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N I E C O O PRZYSZŁOŚCI. 

D r u g a s p r a w a na którą najwyższy nac i sk 
t rzeba będzie położyć, to s t osunek do tej 
całej rzeszy rękodzielników, majstrów i cze­
l adz i , która z n a m i współpracuje. 

W o j n a b o w i e m zniszczyła r o b o t n i k a i rze­
mieślnika b u d o w l a n e g o p r a w i e doszczętnie: 
z a w o d u z a p o m n i e l i , p r z y z w y c z a i l i się do l u ­
źnego o c e n i a n i a konieczności i wartości pra ­
cy , a powo j enne czasy w s k u t e k b r a k u odpo­
w i edn i e go zajęcia z a w o d o w e g o wtrąciły i ch 
w zajęcia łatwe, dające możność p r z e t r w a n i a , 
ale n ie podnoszące i c h p o z i o m u umysłowego, 
a n i mora lnego . 

P o w o l i widać już r u c h p o w r o t n y , a le za­
n i edban i e z a w o d o w e pozostało: należy więc 
w s z y s t k o zrobić, aby odzyskać napowrót 
nas z y ch d z i e l n y c h rękodzielników b u d o w l a ­
n y c h d l a z a w o d u . 

A zaprawdę 
war t o jest po­
nieść ten t r u d : 
n i e m a b o w i e m 
żadnej wątpli­
wości, że w na­
rodz i e n a s z y m 
t k w i w y b i t n e 
u z d o l n i e n i e do 
rzemiosła b u ­
d o w l a n e g o , 
inacze j n i emo-
ż l iwem by było 
p o w s t a n i e na 
naszej z i e m i ty­
l u z a b y t k ó w 
s z t u k i : t r u d n e 
i o d p o w i e d z i a l ­

ne robo ty m u r a r s k i e , czy i nne , w y k o n y w a n e 
bywały n ieraz w z o r o w o , a małe u c h y b i e n i a 
mają nawe t p e w i e n wdzięk robo ty ręcznej. 

M u s i m y i c h więc kształcić na b u d o w i e 
i m u s i m y i m dać pomoc w wykształceniu: 
na b u d o w i e przez s t a w i a n i e żądań j a k naj­
lepszej r obo ty , a równocześnie przez wglą­
dan ie w sposób kształcenia cze ladz i i przez 
p o d a w a n i e r ad i w y n a g r a d z a n i e j ednos t ek 
zdo ln i e j s z y ch dążyć do podn i e s i en i a i ch am­
b ic j i , wartości mora lne j i z a w o d o w e j tęgości, 

D a w n i e j ma js t row ie u c z y l i i w y r a b i a l i swą 
czeladź, dziś stać się to może przez szkoły 
i kursą dopełniające. 

J e d n e m z na jwa ln i e j s z y ch zadań, j a k i e 
nas czekają, jest o p a n o w a n i e b u d o w y f abryk : 
n i e m a żadnego słusznego p o w o d u , d laczego 
pojęcie f a b r y k i ma być równoznacznem 
z brzydotą, a je­
d n a k n ie a r c h i ­
t e k c i , a le całe 
społeczeństwo, 
— od anal fabety 
począwszy, a na 
w y k w i n t n y m e-
stec ie skończy­
w s z y — z fabry­
ką łączy pojęcie 
nieładu, b r a k u 
j a k i e g o k o l w i e k 
ob j ek tu , na któ-
r y m b y o k o spo­
częło n ie z za ­
c h w y t e m , a le 
z p e w n y m sto­
p n i e m zadowo -

Z. Harland. Z konkursu na pomnik dla lotnika Bastyra na cmentarzu lwowskim. B. Wikto 
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l en i a : jest też o b j a w e m 
b a r d z o z ł y m (może 
c h a r a k t e r y s t y c z n y m ), 
że sami f a b r y k a n c i 
i inżynierowie fabry­
c z n i , z w y k l i machnię­
c i em ręki odpowiadać 
na z w y k l e n ieszczere 
k o m p l e m e n t a , odno ­
szące się do i c h wła­
s n y c h budynków fa­
b r y c z n y c h , podnosząc 
t y l k o sprawność s w y c h 
pomp , czy t u r b i n — 
r z a d k o też mieszkają 
w e f a b r y k a c h . 

Jeśli z drug ie j s t ro­
ny skonstantować t r zeba sza lone wręcz su ­
m y , które pochłania o b u d o w a wnętrz fabry­
c z n y c h , to naprawdę pytać się godz i , d laczego 
t y m b u d y n k o m f a b r y c z n y m nie nadaje się 
fo rm nie sprzeciwiających się użyteczności, 
a j e d n a k d l a o k a i umysłu podniosłych. 
N i e m a przecież między r o z u m n y m i a r c h i ­
t e k t a m i — a o t a k i c h t y l k o chodz i — n ikogo , 
któryby z pałacu, a lbo d o m u włościanina, 
chciał zrobić świąty­
nię; przecież nasze za­
d a n i a n i e ograniczają 
się t y l k o na budowę 
pałaców i świątyń, nie­
raz n a j s k r o m n i e j s z y m 
z a d a n i o m poświęcamy 
całą naszą wiedzę i w y ­
siłek i każdy z nas 
r o zumie , że w ekono -
mj i użytych środków 
a r c h i t e k t o n i c z n y c h le­
ży p o d s t a w a powodze ­
n ia przedsiębiorstwa 
fa b ryc znego . 

N i e w o r n a m e n c i e 
też leży piękno b u d y n ­
k u , większe znaczen i e 
mają masy , i ch układ, 
wza j emne i ch propor ­
cje i to, co n a z y w a m y 
ładem : i s u r o w e m u r y 
fabryk mogą mieć swój 
i m właściwy cha rak t e r , 
t y l k o t r zeba j e ułożyć 
z ładem, myślą i w pe­
w n y c h p ropo r c j a ch , co 
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potraf i t y l k o ten , któ­
ry la ta strawił na po­
s z u k i w a n i u tego ładu 
i t y c h d o b r y c h pro­
porc j i . 

Już też zagran ica 
nas w tej m ie r ze wy ­
przedziła, odda jemy 
się j e d n a k nadz i e j i , 
że i nas i f a b r y k a n c i 
w większej niż dotąd 
mierze pójdą w jej 
ślady. 

T a k więc tu nale­
żące zadan i a , których 
rozwiązanie leży w po­
k o n a n i u w i e l k i c h mas 

i p r zes t r zen i jakoteż n i e raz rozległych zało­
żeniach, w związku ze z d r o w o i p r zy j em­
n ie założonemi k o l o n j a m i r o b o t n i c z e m i i urzę-
d n i c z e m i przedstawiają d l a spółczesnego ar-
c h i t e k t y wdzięczne po le do s t w o r z e n i a n ie­
raz poważnych dzieł. 

D o tego po t r z eba też, aby t en p r z ed wojną 
r o z p o w s z e c h n i o n y , a n i e n a : u r a l n y rozbra t 
między n a m i a f a b r y k a n t a m i zniknął. Z naszej 

p r z y n a j m n i e j s t r ony 
nie b r ak do tego j a k 
naj lepszej w o l i . 

B u d o w a szkół o d 
najniższych do najwyż­
s z y ch da n a m szereg 
zadań n i e z w y k l e waż­
n y c h i c i e k a w y c h : za­
znaczyć t r zeba , że spra­
w a już po w o j n i e była 
dość roz leg le rozwią­
zywaną i s t w i e r d z i ć 
t rzeba pomyślnie: o niej 
w y p a d n i e j eszcze n ie ­
raz mówić . 

B u d o w a wres z c i e 
d o m u m i e s zka lnego , 
zwłaszcza w o l n o sto­
jącego w o t o c z en iu o-
g r o d o w e m , zapocząt­
k o w a n a j eszcze p r zed 
wojną r o z w i j a się po­
myślnie, i stanowić bę­
dz ie e l ement t w o r z e n i a 
miast-ogrodów, jedne­
go z na jwdz i c c zn i e j -
s z y ch zadań. 
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P R O J E K T P O W S Z E C H N E J U S T A W Y B U D O W L A N E J 

W e z w a n y przez M i n i s t e r s t w o S z t u k i i K u l ­
tu ry , złożyłem następującą opinję o pro jek­
c ie powszechne j u s t a w y b u d o w l a n e j * ) : 

O b e c n y stan b u d o w n i c t w a w n a s z y m k r a ­
j u , wymagał — zwłaszcza w o b e c rozbieżno­
ści l u b b r a k u u s t a w tego rodza ju w y d a n y c h 
przez rządy zaborc ze — o p r a c o w a n i a p o ­
w s z e c h n e j u s t a w y b u d o w l a n e j , n ie­
mn ie j , b rak ogólnej u s t a w y c y w i l n e j , jakoteż 
u s t a w y normującej kompetenc j e osób za t ru ­
d n i o n y c h w b u d o w n i c t w i e , może s p o w o d o ­
wać zasadn i c zo niemożność z a t w i e r d z e n i a 
przez S e j m nin ie jsze j u s t a w y , a nawe t po je j 
z a t w i e r d z e n i u , potrzebę n i e raz da l eko idą­
c y c h z m i a n . 

Ponieważ oczywiście zależy na tern, aby 
w kra ju b u d o w a n o n i e t y l k o dobr ze ale i pię­
k n i e , d la tego słuszem jes t żądanie wyraże­
n i a o niej op in j i z p u n k t u w i d z e n i a ar tys ty ­
cznego a t e m s a m e m interesów M i n i s t e r s t w a 
S z t u k i i K u l t u r y . 

i -o . P r o j e k t o w a n a u s t a w a , j a k o »po-
wszechna«, inacze j r a m o w a , jest w tej re­
dakc j i z anad to przepeł­
n i ona szczegółami, któ­
re mogłyby mieścić się 
raczej w p o s z c z e g ó l ­
n y c h szczegółowych 
u s t a w a c h przeznaczo­
n y c h d l a województw, 
czy mias t : d latego pro­
j e k t ten byłby właści­
w i e w całości do o d r z u ­
cen ia , względnie prze-
re d a go wa n i a; ponieważ 
j ednak on w tej formie 
o p r a c o w a n y r ó ż n y m 
z r z e s z en i om i władzom 
do z a o p i n j o w a n i a już 
przedłożony został, po­
nieważ pro jekt ten da­
je pojęcie, jak sob ie 
M i n i s t e r s t w o Robót 
P u b l i c z n y c h w yo b ra ża 
w ogóle i w szczegó­
łach b u d o w a n i e w na -
szem państwie, czego 

*) Członek R a d y S z t u k i 
p . C . P r z y b y l s k i oświadczył 
m i l i s t o w n i e swą zgodę na 
mo j e u w a g i . 

Targi 

"Lektor, Pacykówu. 

więc mogłoby żądać od us taw l o k a l n y c h , 
d latego poddaję go rozważeniu. 

2 - 0 . P r o j ek t nie us ta l a n igdz ie należycie 
r o l i , jaką pro jekt o d g r y w a w b u d o w i e , ok re ­
ślając ją ogólnikowo, n ie precyzując ściśle, 
k to u p r a w n i o n y m będzie do w y k o n a n i a pro­
j ek tu ; niedokładność ta wyp ływa z b r a k u 
us ta l en ia kompe t enc j i w t y m k i e r u n k u , ja­
koteż w k i e r u n k u upoważnienia do w y k o ­
nan i a b u d o w l i . 

Zyczyćby więc należało, aby s p r a w a o n y c h 
kompe t enc j i osób, zajętych b u d o w n i c t w e m , 
co rych l e j załatwioną została, M i n i s t e r s t w o 
Robót p u b l i c z n y c h mogło było, a może i po­
w i n n o było j e d n a k skorzystać ze sposobności 
o p r a c o w a n i a p ro j ek tu powszechne j u s t a w y 
b u d o w l a n e j i przyzwyczaić opinję do nale­
żytego o c e n i a n i a wartości pro j ek tu a rch i t ek ­
t on i c znego : t y m c z a s e m napróżno szukać w u -
s taw ie z d e c y d o w a n e g o u z n a n i a d l a niego. 

N a V I I I . międzynarodowym kongres i e ar­
chitektów us ta l ono r y s u n k i a r ch i t ek ta obej­
mujące r zuty poz i ome , przekro je , fasady ze­

wnętrzne i wewnętrzne, 
jakoteż i szczegóły de­
koracy jne jako p i e r w ­
sze wyrażenie myśli 
a r c h i t e k t a , j a k o d z i e ł o 
a r c h i t e k t a , które 
w całości l ub w w y i m -
k a c h ma być u s t a w o w o 
c h r o n i o n e j a k o wła­
sność a u t o r s k a z wy-
łącznem p r a w e m po­
w i e l a n i a , podobn i e j a k 
dzieła ma la r zy i rzeź­
biarz ) ' , uważając nawet 
w y s t a w i o n y według 
planów a r c h i t e k t a bu­
d y n e k za reprodukcję 
j ego dzieła, którą ar­
ch i t ek t może zresztą po­
wierzyć k o m u i n n e m u . 

Choćby tę uchwałę 
można uważać za pod­
legającą rozważeniu, 
n i emnie j treść jej u w a ­
żać należy za podno­
szącą w y s o k o wartość 
i znaczen ie p ro j ek tu 
a r ch i t ek t on i c znego . 

i5 

wschodnie. 

E . Czerwiński i A . Zacharjewic/.. 



3-o. P i e r w s z a część pro j ek tu us tawy od ­
nos i się do p l a n ó w z a b u d o w a n i a : żą­
dan i e , aby w s z y s t k i e g m i n y posiadały p l any 
pom ia rowe , pro jekty z a b u d o w a n i a i mie jsco­
w e p r zep i sy b u d o w l a n e u nas po raz p i e rws z y 
u s t a w o w o określone, jest ze ws z e ch m i a r słu­
szne i pożyteczne a ujęte jest ze w s z y s t k i e m i 
szczegółami w art . 2 — 86 ; już tu j e d n a k w nie­
których artykułach występuje brak ścisłego 
określenia, k t o b y miał one pro j ek ty zabu­
d o w a n i a wykonać. 

J es z c z e p r zed wojną i w os ta tn i ch cza­
sach mieliśmy szereg konkursów, c e l em usta­
l en ia c zy to p l a n u regulacy jnego L w o w a , W a r ­
s zawy , W i e l k i e g o K r a k o w a , czy też w y l o t u 
u l . W o l s k i e j tamże, K a l i s z a , w których p i e rw­
sze nag rody z d o b y w a l i wyłącznie a r c h i t e k c i , 
dowód że zagadn i en ia te leżą w zakres i e i ch 
w i e d z y i że n ie można 
i n i e t r zeba określać 
i c h , j a k o należące do 
specjalistów; każdy tę­
gi a r ch i t ek t łatwo w m y -
śli się w zadan i e i roz­
wiąże je d o b r z e ; szcze­
góły, któremi przepeł­
n i one są książki, zwła­
szcza n i e m i e c k i e , mogą 
m u t y l k o służyć »pod 
rękę« ale n ie pomogą 
z a d a n i a rozwiązać. 

N i e po t r zebn ie więc 
art . 7 p o d p o w i a d a dro­
gę u z y s k a n i a pro jek­
tów z a b u d o w a n i a przez 
specjalistę — o w s z e m , 
p o w i n i e n podnieść ko­
n i e c z n o ś ć r o z p i s a n i a 
k o n k u r s u a nadewszy -
s tko indywidualność 
a r c h i t e k t y , j ako j edy­
nie u p r a w n i o n e g o do 
w y k o n a n i a p ro j ek tu , 
n i gdy zaś n ie podpo­
wiadać urzędu mie j sk i ego b u d o w n i ­
czego, przepełnionego z w y k l e inży­
n i e r a m i d r o g o w y m i i kanałowymi, co 
n a t u r a l n i e n ie przesądza, że na tu ra l ­
n y m b i eg i em rzeczy mogą niektórzy 
z architektów zajmować się żywiej re­
gu lac j ami i p l a n a m i z a b u d o w a n i a ogól­
n y m i i szczegółowymi. 

I znów art . 24 mówiący o w y k o -
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n a w c a c h planów szczegółowych d o z w a l a i ch 
o p r a c o w a n i e powierzyć własnemu zarządowi 
g m i n y , u p a t r z o n y m (co to znaczy? ) o s o b o m , 
a nawe t właścicielom gruntów! 

C z y p r a w o d a w c a p r z ypuszc za , że zwła­
szcza ci os tatn i opracują je d o b r z e ? 

A przecież ogólne i szczegółowe p lany za­
b u d o w a n i a os i ed l i gdz i e indz i e j p o w i e r z a n o 
najtęższym a r c h i t e k t o m , jak to miało miej­
sce np . przy t w o r z e n i u mias t o g r o d o w y c h 
w A n g l j i ; i w Małopolsce p o w i e r z o n o np . 
p lan o d b u d o w a n i a G o r l i c prof. A k a d . szt. 
p. w K r a k o w i e J . Galęzowskiemu i a r ch i t ek ­
c ie K . Wyczyńskiemu: Ząbki i S t a r a c h o w i c e 
p ro j ek t owa l i a r c h i t e k c i . 

W i e m y też, że tak ie p l any z a b u d o w a n i a 
n ie mogą być os ta t e c znym w y r a z e m , zarówno 
zapotrzebowań c h w i l o w y c h j a k i przyszłości, 

ale podlegają — z bie­
g i em czasu — mody f i ­
k a c j o m ; d latego a r c h i -
t ek t -autor p o w i n i e n 
mieć oddaną pieczę 
nad w y k o n a n i e m swe­
go p l a n u — co n i eko ­
n i e c zn i e p r o w a d z i na 
to, aby stał się urzędni­
k i e m g m i n y — w pra­
cy tej b o w i e m p o w i n ­
na panować ciągłość 
myśli. 

L e c z i to da się ina ­
czej pomyśleć: na k ie ­
rowników urzędów bu ­
d o w l a n y c h g m i n n y c h 
należy powołać tęgich 
architektów, obdarzyć 
i c h zau fan i em, a nie 
tak, j a k to miało mie j ­
sce w p e w n e m mieście 
gdz ie a r ch i t ek t urzę­
d n i k wydziału budo­
wn i c z ego musiał bez­
us tanne staczać w a l k i 

z szefem s w y m inżynierem drogo­
w y m . Raz nareszc ie w i n n o M in i s t e r ­
s two Robót P u b l i c z n y c h ustalić sta­
n o w i s k o t a k i c h szefów, jako przezna­
czone d l a architektów: przecież drog i 
i kanały mają służyć b u d y n k o m , a n ie 
o d w r o t n i e . 

D o t k l i w y brak odczuwać się daje 
w tej części p ro j ek tu w k i e r u n k u k o n -

T. Wróbel. 



se rwac j i starożytnych, n i e raz bardzo c e n n y c h 
b u d o w l i ubiegłych czasów. Już p r zy sposo­
bności pomiarów mias ta w i n n o się na nie 
szczególną zwracać uwagę i w p o r o z u m i e n i u 
z k o n s e r w a t o r e m oznaczyć b u d y n k i , które 
b e z w a r u n k o w o u t r z y m a n e być p o w i n n y ; one 
też p o w i n n y stanowić p u n k t y stałe, około 
których rozwijać się ma nowożytne życie ze 
s w y m i w y m a g a n i a m i . T y m c z a s e m napróżno 
szukać w pro j ekc i e o d p o w i e d n i c h wskazówek 
i przepisów. 

P r z e p i s y normujące wywłaszczenie, w y ­
pływające k o n i e c z n i e z p ro j ek tu z a b u d o w a ­
n i a , wkraczają w obręb pojęć p r a w a wła­

sności : d l a dróg b i t y c h , żelaznych i w o d n y c h , 
is tn ie je og ran i c zen i e tego p r a w a d l a ce lów 
ogólnych, d l a b u d o w l i spec ja ln ie d l a mias t 
i i ch regu lac j i n i e , i dopóki n ie zos tan ie u -
jęte w k o d e k s c y w i l n y , dotąd naj lepsze pro­
j e k t y zabudowań pozostaną na pap ie rze , a lbo 
w y k o n a n e będą na pods taw i e lojalności oby­
wa t e l i o co, j a k w i a d o m o , j es t bardzo t r u ­
dno . N i emn i e j j e d n a k słusznem jes t w y p r o ­
wadzen i e tej niełatwej s p r a w y na światło 
dz i enne , niechże op in ja p u b l i c z n a o s w o i się 
z nią i przygotu je do je j rozwiązania. 

Z tej części p r o j ek tu w y m a g a art . 5o uzgo­
d n i e n i a z art . 117, gdz ie m o w a jest o zakaz i e 

m— 
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g r u n t o w n y c h n a p r a w i przeróbek w budo ­
w l a c h położonych w całości l u b części na 
p r zes t r z en iach k o m u n i k a c y j n y c h wewnątrz 
i zewnątrz 1 i 11 ij r e gu l a cy jnych , zakaz i e bardzo 
ograniczającym użytkowanie b u d o w l i sta­
r y c h , mogących j eszcze n i e ra z służyć przez 
całe la ta . T u też mogą się zdarzyć w y p a d k i , 
że t a k i s tary b u d y n e k p o w i n i e n być z a k o n ­
s e r w o w a n y , o c z em ta część pro j ek tu n ie 
w s p o m i n a ; dop i e r o art . 112, 5, 6 z a b r a n i a 
w y k o n a n i a przeróbek i z m i a n w t a k i c h bu ­
d o w a c h bez zgody urzędu k o n s e r w a t o r s k i e g o . 

J a k o da l s z y b rak p ro j ek tu uważam z a m i l ­
czen ie s p r a w y us ta l en i a s t re f z a b u d o w a n i a 
zwar tego i luźnego; j es t to s p r a w a mogąca 
w da lek i e j przyszłości przedstawiać p e w n e 
niedogodności, o i l eby strefy luźnego z abu ­
d o w a n i a , j a k to z w y k l e b y w a , leżały na 

skra ju miast , mających tendenc je s z ybk i e go 
r o z w o j u poza g ran i ce istniejące, n i emn ie j po­
w i n n a była być w u s t a w i e oświetlona a to 
tern więcej , że o k o l i c e z a b u d o w a n e luźnie, 
mogłyby nawe t w o b e c t endenc j i r o zsze r zen ia 
się mias ta w tę stronę stanowić ko r z y s tne 
u r o z m a i c e n i e w idoków przy z a b u d o w a n i u 
z w a r t e m z w y k l e j e d n o s t a j n y c h i n u d n y c h . 
Nad to właśnie z a b u d o w a n i e luźne j a k o ra­
c jona lne h y g i e n i c z n e i mogące mieć przy ­
szłość p o w i n n o było być przez ustawę oto­
czone szczególną opieką i względami. 

4-0. T r z e c i a część p r o j e k t u to u s t a w a bu-
d o w l a n a w najściślejszem z n a c z e n i u , z a w i e r a 
p r z ep i s y o w z n o s z e n i u b u d o w l i : po a r t y k u ­
łach odnoszących się do h y g i e n y m i e s z k a n i a 
i wzg lędów ogniotrwałości, zna jdu j emy art . 
i o5 znajdujący się we w s z y s t k i c h możliwych 
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u s t a w a c h nakazujący, że »zewńętrzny w y ­
gląd budynków zarówno co do kształtów, 
jakoteż b a r w y w i n i e n odpowiadać w y m a g a ­
n i o m e s t e t y k i oraz harmonizować z oto-
czen iem« ; t a k i ogólnikowy przep is miał w E u ­
rop ie za s k u t e k nadzwyczajną nierówność 
a r ch i t ek t on i c zn e j wartości poszczególnych 
objektów, a l b o w i e m pojęcia e s t e t y k i są 
przecież a lbo ba rdzo s z a b l o n o w e a lbo nad­
zwycza j e las tyczne , a z w y k l e u urzędników, 
zatwierdzających p l any w m i n i m a l n y m s t opn iu 
istniejące; o n i to j ednak mają o niej d e c y ­
dować, j a k również o h a r m o n j i z o t o c z en i em . 

Rezu l t a t jest t en , że w m i a s t a c h europe j ­
s k i c h , za wyjątkiem Paryża i niektórych 
mias t f r a n c u s k i c h panuje na u l i c a c h i p la ­
cach i s tna orgja stylów, pomysłów, n iedo-
ciągniętych zamiarów; n ie b u d o w a n o g rup 
domów mias ta , lecz poszczególne o b j e k t y : 
g łówny na tomias t m o m e n t piękności Paryża 
s t a n o w i w b u d o w i e domów właśnie równość 
trzec iego w y m i a r u , przy z a c h o w a n i u p e w n y c h 
i n d y w i d u a l n y c h cech poszczególnych objek-
tów. W p e w n y c h g r u p a c h domów i p e w n y c h 
o k o l i c a c h obowiązują m i a n o w i c i e w Paryżu 
p e w n e stałe wysokości pięter: jest to prze-

H. Stifelman. 

pis wydający się w p i e rwsze j c h w i l i j a k o 
hamujący indywidualność a r t ys ty , w rzeczy 
samej d o m w mieście, ten p o w s z e c h n i e znany 
t yp d o m u d o c h o d o w e g o jes t tej i n d y w i d u a l ­
ności p r a w d z i w y m h a m u l c e m i n i c słuszniej-
szego nad to, że s k o r o mieszkańcy m ias ta 
są dziś z w y c h o w a n i a , wykształcenia, zaję­
c i a , m o w y i u b r a n i a tak ba rdzo do s ieb ie 
p o d o b n i , że c zasowe i c h m i e s z k a n i e w d o m u 
d o c h o d o w y m , p o w i n n o być do s ieb ie podo­
b n e ; na t om ias t n i e c h różnemi będą g r u p y 
domów, a poszczególne ob j ek ta n i e c h n ie 
tworzą d y s h a r m o n j i swą często tak bardzo 
wybujałą, a często himeryczną i histeryczną 
a najczęściej w złym g a t u n k u i n d y w i d u a l ­
nością. 

Rozwiązanie p r o b l e m u d o m u c z yns zowego 
leży w jego układzie a n ie w jego zewnętrz­
nej s t ron i e , która m u s i się do n iego , chcąc 
niechcąc, c zasem gwałtem stosować i jest — 
naprawdę — jego na jmnie j ciekawą stroną. 
T a k j a k dotąd bywało fasady są stacją do­
świadczalną f o rm w pewne j epoce m o d n y c h . 
P r o b l e m d o m u d o c h o d o w e g o jest najczę-
ściejszem z a d a n i e m nowoczesnego a r ch i t ek t a , 
l ecz stąd nie wypływa, aby był obowiązany 
do włożenia całego apa ra tu f o rm w to za­
dan i e , w y s t a r c z y , jeśli z g rabn i e potraf i się 
dostosować do sąsiada i to może być n i e raz 
bardzo t r u d n e m . 

Rzeczą u s t a w y byłoby dążyć do podo­
bnego lub j eszcze lepszego rozwiązania pro-
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b l e m u fasad w m i a s t a c h , a n ie zbywać go 
ogólnikiem bez z n a c z e n i a . 

Niedoskonałość tego p r z ep i su prowadziła 
gdz i en i egdz i e do t w o r z e n i a t. z w . r ad arty­
s t y c z n y c h , j ako o r ganu doradczego władz po-
l i c y j n o - b u d o w l a n y c h : byłyby one zby teczne , 
g d y b y p ro j ek ty fasad wychodzi ły zawsze 
z rąk rzeczywiście powołanych, t. z. z rąk 
członków Izby Architektów, których i s tn i e ­
n ie n ie zostało do t y chc zas us tawowo 1 okre ­
ślone; n ie byłyby zawsze może te fasady ar­
cydziełami, ale też i tego n ie po t r zeba , po­
trzeba t y l k o , aby rozkład b u d y n k u i mie­
szkań był r o z u m n y i g o spoda rc zo słuszny 
nad tern w in te res i e budujących należałoby 
rozciągnąć kontrolę; z dobrego zaś p l a n u 
w y n i k n i e zawsze rozsądna — choćby z i m n a -
fasada, która w dob r z e obmyślanej g rup i e 
domów wypełni swe zadan ie . O d n o s i się to 
g łównie do m ias t p r o w i n c j o n a l n y c h , gdz ie 
postęp w t y m k i e r u n k u jes t m i n i m a l n y , a co 
r a m o w a u s t a w a p o w i n n a b y była uwzględnić. 

R a d y zaś a r t y s t y c zne w d o t y c h c z a s o w y m 
s w y m składzie, ze swą małą kompetencją i e-
gzekutywą i w o b e c tego, że b u d o w n i c z y pro­
jektujący może mieć niższe s tudja i n i eko ­
n i e c zn i e być artystą, zatwierdzają fasady sła­
be, bo b u d o w n i c z y mający pełne p r a w a n ie 
u m i e zrobić l e p s z y c h , a p r a w p r z y z n a n y c h 
ustawą i e g z a m i n e m n i e można odbierać — 
nie zatwierdzają n i e raz pierwszorzędnych pro­
j ektów, bo o n e . . . n ie leżą w obrębie sza­
b l o n o w y c h pojęć e s t e t y c z n y c h ; rady więc 
te n i e mają znac z en i a d l a p o p r a w i e n i a złych 
stosunków i t y l k o d l a urzędów stanowią po­
żądany środek u s p r a w i e d l i w i e n i a się p r z ed 
publiczną opinją. W związku z o b e c n y m spo­
s o b e m kształcenia młodych adeptów a r c h i ­
t e k t u r y na p o l i t e c h n i k a c h i a k a d e m j a c h , wy -
m a g a n e m i s tud j am i , e g z a m i n a m i i p rak t y c z -
n e m w y r o b i e n i e m , I zby Architektów składać 
p o w i n n y p r z e d e w s z y s t k i e m osoby , które t y m 
w a r u n k o m odpowiedzą nadto c i , którzy j ak -
k o l w i e k b y t y m w a r u n k o m n i e o d p o w i e d z i e l i , 
swoją działalnością na p o l u a r c h i t e k t u r y 
w t a k i sposób się o d z n a c z y l i , że Izba i c h 
do swego g r o n a przyjęła, a nawe t zaprosiła. 

Rząd p o w i n i e n mieć p r a w o , a nawe t obo­
wiązek żądać od członków Izby dowodów 
teore tycznego wykształcenia i p r a k t y c z n y c h 
wiadomości, aby b u d o w a pod każdym wzglę­
d e m dobr ze była prowadzoną, lecz dop i e r o 
Izby p o w i n n y mieć p r a w o — po s k w a l i f i k o -

w a n i u a r t ys t yc znego u z d o l n i e n i a k a n d y d a t a 
i wartości przez niego w y k o n a n y c h prac ar­
c h i t e k t o n i c z n y c h — przyjąć go do swego 
g rona i nadać m u s t a n o w i s k o i tytuł a r c h i ­
t ek ta . N i e ty le członkowie Izb i le same Izby 
mają być a u t o r y z o w a n e i jeśli Izba czegoś 
z a b r o n i , ma rząd powiedzieć »to jest zabro-
nione«, a jeśli I zba pow i e , że komuś nie 
przysługuje tytuł a r c h i t e k t a , to rząd p o w i ­
n i en go pociągnąć do odpowiedzialności. 
T y l k o tak ukształcone Izby mogą służyć ar­
ch i t ek tu r z e . D o tego po t r z eba j eszcze zdecy­
dowanego odróżnienia między projektującym 
i wykonującym, a wyłącznie wykonującym — 
czy n i m będzie m is t r z s z t u k i m u r a r s k i e j , c ie­
s ie l sk ie j czy k a m i e n i a r s k i e j l u b b u d o w n i c z y , 
j a k o pośrednik między projektującym a orga­
n a m i wykonującemi. 

W o b e c tego, że nasz zawód, nasze kształ­
cen ie się i nasz s tosunek do społeczeństwa 
są tak różne od z a w o d u inżyniera, niemożli-
w e m i są do przyjęcia j a k i e k o l w i e k k o m b i ­
nacje t w o r z e n i a i zb wspólnych. 

Wyjaśnienie t y c h s p r a w odbiłoby się na 
us taw i e b u d o w l a n e j , inacze j będzie ona za­
wsze chromać. 

A r t . 109 zawierający szczegółowe prze-
p i sy o w y k o n a n i u b u d o w l i użyteczności pu ­
b l i c zne j , jak kościołów, domów m o d l i t w y , 
teatrów, k i n , szkół, s zp i ta l i i t. d . ustalać się 
zdaje podział b u d o w l i na p r y w a t n e i p u b l i ­
czne , pragnąc j a k o b y te p i e r w s z e zupełnie 
niesłusznie powierzyć l u d z i o m o mn i e j s z y ch 
k w a l i f i k a c j a c h z a w o d o w y c h . 

W p r a w d z i e art . 118 w 1 ustępie zastrzega, 
że sporządzenie projektów może być pow i e ­
rzone t y l k o o s o b o m z a w o d o w o i państwowo 
upoważnionym, j e d n a k w ustępie 3 c z y n i 
ustępstwo na rzecz osób u p r a w n i o n y c h t y l k o 
do w y k o n y w a n i a robót b u d o w l a n y c h ; toż­
samo art . 121 w 5 ustępie zastrzega k i e r o ­
w n i c t w o t e chn i c zne w Urzędach b u d o w l a ­
n y c h t y l k o o s o b o m posiadającym zasadn i ­
czo ukończone wyższe studja t e chn i c zne , zaś 
załatwianie s p r a w a r c h i t e k t o n i c z n o b u d o w l a ­
n y c h w t y c h urzędach zasadn i c zo o s o b o m 
posiadającym wyższe s tud ja w tej d z i e d z i ­
n ie , j ednak w d a l s z y m ciągu d o z w a l a W o ­
jewódzkiej D y r e k c j i Robót P u b l i c z n y c h ze­
zwol ić na powołanie na te posady osoby 
nieposiadające wyższych studjów po s tw ie r ­
d z e n i u i c h należytego p r z y g o t o w a n i a w t y c h 
względach. P o w o d e m tej ustępliwości au to ra 



pro j ek tu m a być szczupła ilość sił a r ch i t ek ­
t o n i c z n y c h W naszem społeczeństwie jaką 
od rod zone nasze państwo rozporządza (nie­
mnie j wątpimy czy np . l ekarze z godz i l i b y 
się na tak i e ustępstwa); możnaby wres z c i e 
zgodzić się przejściowo na nią z t e r m i n e m 
n p . l o - l e t n i m t. z. dopóki nasze szkoły wyż­
sze n i e dostarczyłyby o d p o w i e d n i e j ilości 
kandydatów, ale n i gdy z a sadn i c z o i na nie­
o g r a n i c z o n y c z a s : zresztą chodziłoby o ten 
stopień niższych studjów, któryby dawał 
jeszcze k w a l i f i k a c j e ; nareszc i e czyżby W o j . 
D y r e k c j e miały być p i e r w s z e m i i o s t a tn i em i 
i n s t anc j am i w tak ważnej s p r a w i e ? Znając 
nie t y l e s a m y c h urzędników d y r e k c y j , jak 
i c h szefów, j ak dotąd zależnych o d . . . wię­
kszości p a r l a m e n t a r n y c h i i ch ruchliwości, 
wątpić należy, aby wybór w t a k i m raz ie 
padł na osobistość zasługującą na taką ulgę. 

* 
* * 

Z powyższych w y w o d ó w w y n i k a : 

t° p o w s z e c h n a u s t a w a b u d o w l a n a p o w i n ­
na jasno i wyraźnie określić, iż w y k o n a n i e 
w s z e l k i c h ogólnych czy szczegółowych pro­
jektów zabudowań, b u d o w l i p r y w a t n y c h czy 
p u b l i c z n y c h należy powierzać a r c h i t e k t o m , 
członkom Izby Archi tektów; w ok r e s i e 10 

lat obowiązywać m a ta sama zasada z w y ­
jątkiem p r o j e k t o w a n i a d r o b n y c h b u d o w l i 
w i e j s k i c h , których kosz t n ie przen ies i e s u m y 
np . 1 0 miljonów M k p . , a które za tem mogą być 
p r o j e k t o w a n e przez o soby n ie posiadające 
wyższych studjów a u p r a w n i o n e są do wy ­
k o n y w a n i a b u d o w l i ; 

2° w ustawę tę należy wstawić jasne prze­
p isy , odnoszące się do budynków staroży­
t n y c h , mających być u t r z y m a n e m i ; 

3° u s t a w a m a szczególną zwrócić uwagę 
na to, aby przy r o z p o z n a n i u i z a t w i e r d z a n i u 
planów na b u d y n k i m i e s z k a l n e z w r a c a n o u -
wagę na i c h stronę gospodarczą, a to c e l em 
zabezp i e c z en i a interesów budujących i pod­
n i e s i e n i a h y g i e n y i w y g o d y l u d z k i c h pomie ­
szczeń ; 

4° u s t a w a m a mieć stałe oparc i e o prze­
p i sy k o d e k s u c y w i l n e g o odnoszące się do 
wywłaszczenia d l a celów ogólnego d o b r a 
d l a b u d o w l i n a d z i e m n y c h ; 

5° s tatut I zby Architektów i jej preroga­
t y w y w i n n y być p r zed u c h w a l e n i e m u s t a w y 
us ta l one — jes t to j e d y n y sposób us ta l en i a 
s t a n o w i s k a a r c h i t e k t y w państwie i do wzię­
c i a go w opiekę p r z e c i w samozwańczym nad ­
użyciom tytułu i jego s t a n o w i s k a w społe­
czeństwie przez o soby niepowołane. 

W . Ekielski. 

Z P O W O D U TARGÓW W S C H O D N I C H . 
Z i n t e r e s o w a n y c h kół l w o w s k i c h i k r a k o w s k i c h o t r zy ­

m u j e m y następujące u w a g i : 
P ierwsze »Targi wschocłnie«, które odbyły się 

we Lwowie między 28. września a 2. paździer­
nika ubiegłego roku omawiano już niejednokro­
tnie w prasie codziennej i uznano zgodnie ich 
znaczenie handlowe i społeczne, natomiast ze 
strony technicznego urządzenia, a przedewszyst-
kiem z punktu widzenia architektonicznego, nie 
doczekały się dotychczas krytycznej oceny. Ge­
neza »Targów«, ich najistotniejsza treść, a prze-
dewszystkiem krótki okres niespełna 6 miesięcy, 
i to w czasach i warunkach bardzo niesprzyja­
jących, w ciągu których »Targi« zostały zreali­
zowane, nadto brak świeżej tradycji , tłumaczą 
w znacznym stopniu dorywczy charakter przed­
sięwzięcia. Względy te powinny były skłonić ko­
mitet > Targów« do znaczniejszej może rezerwy 
w pierwszym roku, a to przez wznoszenie bu­
dynków o charakterze raczej prowizorycznym 
niż t rwalszym. 

Charakter »Targów« jako nowoczesnego »Baza-
ru« niełatwym jest do ustalenia czyl i do pogodzenia 
ich wybitnie handlowej i efemerycznej treści z wy­
mogami pewnego ładu, niemniej wprowadzenie pe­
wnych architektonicznych myśli podniosłoby ich 
znaczenie; ich tymczasowość nabrałaby przezto 
cennego znaczenia pola prób i doświadczeń dla 
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założeń podobnie skompl ikowanych, jak również 
nieraz wdzięcznych: dlatego koniecznym był 
w takim razie wybitny współudział architektów. 
Uznał to ostatecznie komitet »Targów« rozsze­
rzając szczupłe koło dotychczasowych doradców 
i zapraszając ogół architektów polskich do kon­
kursowego rozwiązania zadania mającego na celu 
rozszerzenie i przeistoczenie Targów na r. 1922. 

Na cele »Targów« oddała gmina plac po da­
wnej wystawie z r. 1894, plac wprawdzie w sta­
nie nieco zaniedbanym, lecz pod względem pej­
zażowym i położenia w mieście jak najkorzystniej­
szy, który ułatwił zadanie swą przedwojenną 
tradycją niejednej wystawy, a nawet dawniej­
szych t. zw. jarmarków krajowych, zakrojonych 
coprawda na bardzo małą skalę: jest jednak ten 
plac w stosunku do swej długości za wazki , swym 
kształtem utrudniający rozwinięcie z a r a z u wstę­
pu pożądanych w takich razach różnych linij ko­
munikacy jnych; jedna tylko dość szeroka aleja 
była dana, wokół niej więc ugrupowano najoka­
zalsze pawi lony, inne cofnięto wstecz. 

Nad zabudowaniem placu czuwał miejski urząd 
budowlany wraz z »Komitetem dorad czym« zło­
żonym z 3 architektów, którzy jednak po bardzo 
krótkim czasie, nie mogąc przeprowadzić swych 
poglądów, widzie l i się zmuszeni ustąpić. Doryw-
czość przedsięwzięcia i brak architektonicznego 



k i e r u n k u w u g r u p o w a n i u budynków wytworzy ły 
pewną chaotyczność, która odbiła się w p i e r w ­
szej l i n j i n a k o m u n i k a c j i , b u d y n k i w p e w n y c h 
p u n k t a c h w z a j e m n i e się zasłaniały i utrudniały 
w z a j e m n i e dostęp zwłaszcza w p u n k t a c h węzło­
w y c h ; przeważnie niewłaściwem było też ukształ­
t o w a n i e dojść do pawi lonów, toteż już p i e rws z e go 
d n i a » T a r g ó w « , n ie ostały się założone p r z ed b u ­
d y n k a m i k l o m b y i t r a w n i k i . Zamknięcie p ros ­
p e k t u zby t długiej a le j i g łównej p a w i l o n e m »Lek-
tora« uważać należy za szczęśliwe, s z k o d a , że 
p a w i l o n za duży w s t o s u n k u zwłaszcza do a l e j i : 
s z k o d a też, że zamieniając basen o b o k d a w n e g o 
pałacu s z t u k i , p o z b a w i o n o p l ac » T a r g ó w « ważnej 
o z d o b y : zwierciadła w o d y . N a t o m i a s t uznać trze­
b a , że większość bndynków, z których n a j c i e k a w ­
sze i na jbardz i e j c h a r a k t e r y s t y c z n e podaliśmy no­
siły z d e c y d o w a n e znamię celów, j a k i m służyły co 
było n a j t r u d n i e j s z e m , a to obok świeżości w po-

myślei r o z m a c h u i n i e r a z swo j sk i e j n u t y . Byłoby 
też ba rd zo pożądanem, aby k o m i t e t wpływał radą 
na niektórych wystawców, by p r z e z p r o s t a c k i e 
pomysły w y s t a w i a n i a i r e k l a m o w a n i a s w y c h wy­
robów n i e obniżali p o z i o m u » T a r g ó w « . 

T r z e b a w r e s z c i e mieć nadzieję, że r o z p i s a n y 
między p o l s k i m i a r c h i t e k t a m i k o n k u r s d o p r o w a ­
d z i »Targ i \vschodnie« do doskonałości p od każ­
d y m wzg lędem. 

R e z u l t a t k o n k u r s u na architektoniczną r o z b u ­
dowę »Targó\v wschodnich« o którym wyżej 
w s p o m i a n o jest 'następujący: kwotę 300.000 M k p . 
przeznaczoną na n a g r o d y p o s t a n o w i o n o rozdzielić 
n a 3 równe części i udzielić n a g r o d y p r o j e k t o m 
a r c h . B l a d y na spół z a r c h . W i k t o r e m i Wró ­
b l e m , a r c h . .1. Bagieńskiego na spół z a r c h . In -
d r u c h e m a w r e s z c i e a r c h . A . S z y s z k o - B o h u s z a . 

K O N K U R S Y . 

P R O T O K Ó Ł 
P o s i e d z e n i a Sądu K o n k u r s o w e g o do r o z p a t r z e n i a 
projektów b u d o w y g m a c h u d l a M i n i s t e r s t w a Robót 
P u b l i c z n y c h z d n . 
11 lu tego 1921 r. 

O b e c n i : P P . H e u -
r i c h , K i e r . M i n . 
S z t u k i i K u l t u ­
r y , Z . Mączeń-
s k i i A . G r a v i e r , 
p r z e d s t a w i c i e l e 
Koła A r c h i t e k ­
tów, W . M a t u ­
s z e w s k i , p r z e d ­
s t a w i c i e l S e k c j i 
V-te j M i n i s t e r ­
s t w a Robót P u ­
b l i c z n y c h , G . 
Trzciński, Okrę­
g o w y D y r e k t o r 
Robót P u b l i c z ­
n y c h m . st. W a r ­
s z a w y i T . S z a -
n i o r p r z e d s t a w i ­
c i e l D y r e k c j i . P . 
M i n i s t e r Robót 
P u b l i c z n y c h Na ­
r u t o w i c z z po ­
w o d u zajęć służ­
b o w y c h na po­
s i edzen i e to n ie 
przybył . 

P o o d c z y t a n i u 
ogólnych w a r u n ­
ków k o n k u r s u 
s t w i e r d z o n o , że 
złożone przez pp . 
architektów L i l ­
popa i J a n k o w ­
s k i e g o , S z y s z k o -
B o h u s z a , P r z y b y l ­
sk i e go i J a k i m o ­
w i c z a p r o j e k t y , co 
do i l o ś c i r y s u n ­
ków i i c h treści, 
odpowiadają w y ­

m a g a n i o m k o n k u r s u i sąd n i e w i d z i przeszkód 
w wypłaceniu a u t o r o m p r z e w i d z i a n e g o p r zez pro ­
g r a m h o n o r a r j u m w wysokości 5o.ooo M k p . za 

każdy p r o j e k t . 
Przystąpiono do 

r o z p a t r z e n i a me­
r y t o r y c z n e g o zło­
żonych projektów 
i o d c z y t a n i a dołą­
czony ch wyjaśnień 
autorów, poczęni 
p o s t a n o w i o n o : 

1) P r o j e k t y p p . 
S z y s z k o - B o h u s z a 
o ra z L i l p o p a i J a n ­
k o w s k i e g o do wy ­
k o n a n i a n ie n a d a ­
ją się. 

2) P r o j e k t pana 
Przybylskiego wy­
różniający się za ­
l e t ami a r ch i t ek t o -
n i c z n e m i , byłby 
nazby t k o s z t o w n y 
w w y k o n a n i u ze 
względu na zby t 
mały s t osunek po­
w i e r z c h n i użytko­
wej do ogólnej po­
w i e r z c h n i zabudo­
wania. 

3) P r o j e k t p. J a ­
k i m o w i c z a , d o b r y 
w zasadz ie rozwią­
zan i a r z u t u poz i o ­
mego , w a d l i w i e 
p o d k r e ś l a d w i e 
j edno wartościowe 
os ie , co p o w o d u ­
j e s z t u c z n y układ 
w r o z p l a n o w a n i u 
środkowej części 
g m a c h u . Pożąda­
ne jest połącze­
n ie p o n i i e n i o n y c h 
dwóch os i w jedną 
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środkową i n o w e o p r a c o w a n i e a r c h i t e k t o n i c z n e 
e l e w a c j i . 

4) Sąd k o n k u r s o w y p r o p o n u j e zaprosić p. 
p. J a k i m o w i c z a i P r z y b y l s k i e g o , aby n a pods ta ­
w i e wyróżnionych projektów, uwzględniając za ­
lety a r c h i t e k t o n i c z n e p i e r w s z e g o i wartość użyt­

kową chug i ego , o p r a c o w a l i n o w e s z k i c e i p r ze ­
dłożyli je do p o n o w n e g o r o z p a t r z e n i a . Podziałka 
d l a w idoków zewnętrznych może być z r e d u k o ­
w a n a do 1/200. 

H o n o r a r j u m p r o p o n o w a n e j es t w wysokości 
5o.ooo M k . d l a każdego a u t o r a . 

P O L S K A N A W Y S T A W I E MIĘDZYNARODOWEJ W PARYŻU 1 9 2 4 R. 

O P R O J E K T W Y S T A W Y . 

Z A P R O S Z E N I E . 

A n k i e t a na temat udziału P o l s k i w między­
n a r o d o w e j w y s t a w i e nowoc z e sne j s z t u k i d e k o r a ­
cy jnej i przemysłu a r t y s t y c z n e g o w Paryżu 1924 
r o k u przyniosła obf i ty niaterjał, oświetlając rzecz 
w s z e c h s t r o n n i e . Można już nakreślić p r o g r a m 
da lsze j p r a c y i w y t y c z n e p r o j e k t u w y s t a w y . A r ­
tyści i przemysłowcy upominają się o po j lan ie 
jaknajprędzej ogólnych r a m , do których chcą do­
stosować swo j e p r z y g o t o w a n i a . W y m a g a tego 
również in t e r es p r o p a g a n d y i o r g a n i z a c j i . 

N i e mogąc j eszcze określić m i e j s ca , które d l a 
P o l s k i u d a się uzyskać, a to z p o w o d u , ze w sa­
mej F r a n c j i p o m i m o z d e c y d o w a n i a t e r m i n u (Maj — 
Wrzesień 1924 r.) i w y z n a c z e n i a w ogólnych za ­
r y s a c h t e r enu (między H o t e l des Inva l i d es i G r a n d -
P a l a i s , łącznie z t y m o s t a t n i m , po o b u b r z e gach 
S e k w a n y ) s a m p r o g r a m i p l a n w y s t a w y n i e jes t 
j e s zc ze ściśle o z n a c z o n y , a można mieć obawę, 
że mie j sce i w a r u n k i o t r z y m a m y ba rd zo późno,— 
aby więc n ie dać się zaskoczyć w y p a d k o m i n ie 
znaleść się w o b e c faktów d o k o n a n y c h , a zwła­
s z c za , by dzięki z d e c y d o w a n e j nasze j p o s t aw i e , 
mód z wywalczyć w a r u n k i na j l epsze , m u s i m y 
j a k n a j wcześniej stworzyć sob ie k o n k r e t n y ob ra z 
naszego działu, j a k m a wyglądać n a zewnątrz 
i c z e m byśmy go c h c i e l i wypełnić . 

C e l e m u z y s k a n i a k i l k u d o b r y c h rozwiązań ar­
c h i t e k t o n i c z n y c h , — w p o r o z u m i e n i u z Depar ta ­
m e n t e m S z t u k i i m i e j s c o w y m (n i e o f i c j a l nym je­
szcze ) K o m i t e t e m w y s t a w y w W a r s z a w i e , złożo­
n y m z p r z e d s t a w i c i e l i artystów-dekoratorów i a r ­
chitektów, z a p r a s z a m n i n i e j s z e m do udziału 
w p r a c y , która jest r od za j em wstępnego kon­
kursu. 

N a t e ren i e wynoszącym około 5500 111- po­
w i e r z c h n i należy zaprojektować polska, wystawę 
w Paryżu. T e r e n może być z a b u d o w a n y w kształ­
c ie prostokąta, f o rmy jednakże n ie n a r z u c a się. 

Należy odciąć się od sąsiadów pr z e z zapro ­
j e k t o w a n i e mn i e j l u b więcej związanego k o m ­
p l e k s u z a b u d o w a l i , których l i c a byłyby w zasa­
dz i e zwrócone do środka. D a to możność s two­
r z en i a j ednego p l a c y k u czy podwórka l u b k i l k u , 
z głóWnem wejściem, o d p o w i e d n i o z a a k c e n t o w a -
n e m , przez b u d y n e k f r o n t o w y p o s t a w i o n y p r zy 
jakiejś wspólnej a r t e r i i w y s t a w o w e j czy jakimś 
p l a c u . Z a b u d o w a n i e przeważnie p a r t e r o w e l u b 
jednopiętrowe. Szczególnie ważne jest obmyśle­
nie s p o s o b u Odg rodzen i a się od sąsiadów i wy ­
z y s k a n i e tego w y s t a w o w o , z te in jednakże aby 
to o d g r o d z e n i e się mogło być d o p u s z c z a l n e i ze 
s t a n o w i s k a różnych rozwiązań a r c h i t e k t o n i c z n y c h 
całej w y s t a w y międzynarodowej (o i le się to 
t y l k o d a przewidz ieć ) . 

Z e względu na nasze środki za l eca się s k r o m ­
ność rozwiązania. Trzeba działać raczej d o b r y m 

s m a k i e m i d o w c i p e m , niż zbytnią okazałością 
i b o g a c t w e m . 

W y s t a w a obejmować może następujące działy: 
1. architekturę, I I . sprzęty, I I I . s t ro je , I V . sztukę 
t ea t ru , u l i c y , ogrodu, V . n a u c z a n i e . C h a r a k t e r 
nawskróś n o w o c z e s n y , a więc z wyłączeniem 
naśladownictwa przeszłości i przeróbki d a w n y c h 
stylów. 

P r zew idywać można, choć n i c na p e w n o , że 
dział n a u c z a n i a c z y l i m e t o d s z k o l n y c h zna jdz i e 
się poza właśc iwym działem p o l s k i m , — w e wspól­
n y m p a w i l o n i e międzynarodowym. 

O b r a z w y s t a w y m a być s t w o r z o n y według 
ideałów, j a k i e artyści pragną życiu narzucić i j a ­
k i e jednocześnie życie dz i s i e j s ze w y s u w a . R e a l n e 
z a d a n i a m i e s z k a n i o w e i k u l t u r a l n e najbliższej 
przyszłości są n a s z y m c e l em i hasłem; n ie wy ­
łącza to jednakże myśli o w i e l k i c h z a d a n i a c h 
a r c h i t e k t o n i c z n o - d e k o r a c y j n y c h życia państwo­
wego z u z y s k a n i a niepodległego b y t u w y n i k a ­
jących. 

P r z y rozwiązaniu p l a n u p o w i n n y być uwzglę­
d n i o n e p r z e d e w s z y s t k i c m k o m p l e k s y całkowicie 
urządzonych wnętrz, j a k o m i e s z k a n i a l u b wnę­
t r za poszczególne. Muszą one odpowiadać po­
t r z e b o m m i e s z k a n i o w y m , k u l t u r a l n y m , społe­
c z n y m , w r e s z c i e r e l i g i j n y m n a s z y c h w s i , m i a s t 
i m i a s t e c z e k . Ilość wnętrz t r u d n o narzucić, prze ­
widzieć j e d n a k t r z eba na jmn i e j 40. Da le j po­
t r z ebne mie j sce na o k a z y n ie mieszczące się w ra ­
m a c h urządzonych wnętrz, m ie j sce na wystawę 
celniej s z y c h m o d e l i i projektów a r c h i t e k t o n i ­
c z n y c h , p r z e d s t a w i o n y c h w sposób d i o r a m i c z n y 
w dużej s k a l i n p . 1 : 10, na d i o r a m y tea t ra lne 
lub t. p. , mie j sce n a b i u r o i administrację, n a 
sprzedaż przedmiotów a r t y s t y c z n y c h (szereg ele­
g a n c k i c h k ramów) . Może być również p r z e w i ­
d z i a n e mie jsce na a t rakc j e w rodza ju jakichś p ro ­
d u k c j i i na małą wytworną cukiernię. Resztę po­
w i n n i artyści dopowiedzieć w p r o j e k c i e . 

Wymagane są: dokładny p l a n ze w s z y s t k i m i 
rozkładami, j eden w i d o k o d zewnątrz i ty le d a l ­
s z y c h w idoków, i le będzie po t r z eba d l a d a n i a 
o b r a z u n a j c i e k a w s z y c h punktów p r o j e k t u . S k a l a 
rysunków 1 s 200. 

R o z p l a n o w a n i e urządzenia wewnętrznego po-
k o j i i sa l n i e jest w y m a g a n e . P o t r z e b n y jest na­
t omias t op i s p r z e z n a c z e n i a budynków i wnętrz 
z d o d a n i e m objaśnienia w s z y s t k i e g o , co bliżej 
z ideą w y s t a w y i je j treścią według pojęcia a u ­
tora się wiąże. 

Ponieważ p ro j ek t y p r z e z n a c z o n e są między 
innemi do celów p r o p a g a n d y , a może i do wy­
w a l c z e n i a sob ie na te ren ie Paryża na j l epszych 
warunków udziału i m i e j s ca , pożądane jest. aby 
podan i e projektów odznaczało się starannością, 
aby było e f e k t o w n e i a r t y s t y c z n e . 

O s t a t e c z n y t e r m i n d o s t a r c z e n i a p r a c do De 
partamentu S z t u k i ( W a r s z a w a , O r d y n a c k a i5) — 

10 (dziesiątego) ezerwea b. r. 



Z pośród nadesłanych będzie z a k u p i o n y c h 4 
do 6-ciu projektów w cen ie po 200.000 M k p . 
O z a k u p n i e decydować będzie k o m i s j a złożona 
z p r z e d s t a w i c i e l a D e p a r t a m e n t u S z t u k i , z gene­
ra lnego De lega ta w y s t a w y i dwóch z a p r o s z o n y c h 
architektów. 

U j a w n i e n i e a u t o r s t w a l u b nadesłanie p r o j e k t u 

pod p s e u d o n i m e m z dołączeniem n a z w i s k a w z a m ­
kniętej k o p e r c i e p o z o s t a w i a się a u t o r o m do w o l i . 

J e r z y W a r c h a ł o w s k i , 
Geneialny Delegat Polski Międzynarodowej W y s t a w y 

Sztuki dekorac. i Przemysłu artyst. w Paryżu 1924 r. 

Kraków, ul. Smoleńska 9. W a i s z a w a , O r d y n a c k a lf>. 

D n i a 3 k w i e t n i a 1922. 

O D O B R E J O D B U D O W I E . 
Z a g a d n i e n i e o d b u d o w y w s i w P o l s c e rozwią­

zują równoleg le o d r . 1916 : i n t e l i g enc j a i d e o w o , 
dążąc w s z e r egu artykułów, r o z p r a w , rysunków 
i m o d e l i do p o k a z a n i a ideału powo j enne j o sady 
ro lne j i rząd r ea ln i e , prowadząc własnymi środ­
k a m i akcję o d b u d o w y z n i s z c z e n i a . Wieśniak po­
chłonięty po c zasach w i e l k i e j klęski wyłącznie 
p o z y s k a n i e m jaknajwiększej s u m y o d s z k o d o w a ­
n i a , n i e troszczył się j a k dotąd w c a l e o k u l t u ­
rę i piękno o d b u d o w a n e g o g o s p o d a r s t w a . 

W p ł y w i d e a l n y c h dążeń i n t e l i g e n c j i n i e w i e l e 
na ogół oddziałał na szerze j pojętą celowość w rzą­
dowe j o d b u d o w i e w s i p o l s k i e j . Zarządzenia rzą­
d u a u s t r i a c k i e g o miały n a o k u p o d n i e s i e n i e za ­
n i edbane j p r o d u k c j i r o lne j G a l i c j i j a k o środka 
wo j ennego , z a t em o d b u d o w a z a g r o d y była o b l i ­
c z o n a n a dziś, bez myśli o przyszłym gospoda r ­
c z y m r o z w o j u k r a j u . Stąd n . p . z n a c z n a ilość 

s z y b k o w y k o n a n y c h 

I
i 1 _ p r o w i z o r y c z n y c h b u -

1 ' I' | ' | 'I I 1 T dynków m i e s z k a l n y c h 
i stodół była n i e j edno ­
k r o t n i e r a t u n k i e m d l a 
znękanych tułaczką l u ­
d z i , a le odsunęła racjo­
nalną odbudowę na 
p l a n da l ek i e j przyszło­
ści. Zarządzenia po l ­
sk i e go rządu, w y c h o ­
dząc z u s t a w o w e j z a ­
sady , że odbudować 
m a się s a m pos zkodo ­

w a n y , zwracają w p r a w d z i e uwagę nadobrą ja­
kość s t a w i a n y c h zagród, a le te zarządzenia pozo ­
stały przeważnie w g r a n i c a c h p a p i e r u , przeczą 
i m też i n n e z a sadn i c z e p o s t a n o w i e n i a , a p r ze -
d e w s z y s t k i e m o d r. 1 9 2 0 uwikłanie się w n ie ­
szczęśliwie ujętą akcję r o z d a w n i c t w a d r z e w a 
i szczupłość zasobów S k a r k u Państwa. 

Jeżeli więc rezu l ta t i lościowy państwowej a k c j i 
o d b u d o w y w P o l s c e przewyższał do n i e d a w n a 
r e zu l t a t y , tak ie j a k c j i we F r a n c j i , to jakość o d b u ­
d o w a n y c h zagród jest ba rdzo nierówna i w i e l e 
p o z o s t a w i a do życzenia. 

N i e m n i e j garść inżynierów 

D o m Branickiej 
' Dziekanowicach. 

i architektów za­

t r u d n i o n y c h w państwowej o d b u d o w i e przejęta 
ideową stroną z a d a n i a , zdołała wyjść p o n a d l i te­
rę p r z e p i s u i przeprowadzić odbudowę w sposób 
n i e p o d o b n y do p r z e d w o j e n n e g o o b r a z u często 
n i ehyg i en i c/ .nych i n i e k u l t u r a l n y c h zabudowań 
w i e j s k i c h , nawiązując z a r z u c o n e już d a w n o na 
w s i piękno f o r m zewnętrznych do n o w o c z e s n y c h 
po t r z eb g o s p o d a r s t w a r o ln ego . Cechą t y c h no­
w y c h budynków jest c e l o w y n a t r a d y c j i o p a r t y 
r z u t p o z i o m y , j e d n a k o szersze j s i e n i i d r z w i a c h 
u s t a w i o n y c h z myślą o u m e b l o w a n i u , wysokość 
i zby większa, większe o k n a , d o b r e w y k o n a n i e 
t e c h n i c z n e o ra z układ, ścisła e k o n o m j a i hyg j ena 
budynków g o s p o d a r s k i c h . K t o w i e j a k i n n e pań­
s t w a , a zwłaszcza N i e m c y , w ślad za bogatą l i t e ­
raturą p r z e d m i o t u , dążą do na j l epszego rozwią­
z a n i a p r o b l e m u małego g o s p o d a r s t w a r o l n ego 
w c e l u p o d n i e s i e n i a sprawności gospodarc ze j całe­
go n a r o d u , t e n n ie po­
sądzi dążących w t y m 
s a m y m k i e r u n k u u nas 
o a r t y s t y c z n y r o m a n ­
t y z m w i o s k o w y z p r z e d 
la ty , a tern mn i e j o par­
tyjność i jeśli n i e jes t 
o p a n o w a n y zawiścią 
klasową p r z y z n a , że 
t y l k o tak pojęta o d b u ­
d o w a p r a w d z i w i e po­
s z k o d o w a n y c h daje je ­
dną z m o c n y c h p o d w a ­
l i n m a t e r i a l n e j i mo­
ra lne j k u l t u r z e przyszłych pokoleń w P o l s c e . 

W niektórych p o w i a t a c h Małopolski powstała 
p e w n a l i c z b a d o b r y c h budynków, między i n n e m i 
w k i l k u n a s t u w s i a c h pod K r a k o w e m z b u r z o n y c h 
doszczętnie a p l a n o w o p r z e z austrjacką armię. 
O d b u d o w a t y c h w s i p o w i e r z o n a p o d p i s a n e m u 
z p o w o d u z a k a z u twierdz } - d o p i e r o w lec ie r . 1918 
cieszyła się swego c zasu u z n a n i e m , co pozwol i ło 
skupić p r z y nie j z d o l n y c h m i e j s c o w y c h b u d o w n i ­
c z y c h i rozwinąć słuszną z i n i c j a t y w y p r y w a t ­
nej pochodzącą zasadę o d n o w i e n i a życia n a w i e j ­
s k i c h r u i n a c h . Było to tern więcej w s k a z a n e m , 
gdy okazało się, że b u d o w n i c t w a w i e j s k i e g o , bę-

D o m Pieniążka 
w Boleniu. 

J p- ł - r-4—f 

' . C o o 
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dącego n a n i z i n a c h 
P o l s k i w zupełnym u -
p a d k u n ie można p o r 

zostawić bez fachowe j 
o p i e k i . D la t ego prze ­
ważał;] ilość z r ę b ó w 
w y k o n a n o od r . 1918 
do początku 1920 po­
dług r y s u n k u we wła­
s n y m z a r z ą d z i e l ub 

przez przedsiębiorstwa. P o c z e m przez zmianę za­
rządzeń wypadła i n i c j a t y w a z ręki kierujących od­
budową p o w i a t u . P r a w d o p o d o b n i e doświadczenia 
z i n n y c h n i z i n n y c h pow ia tów , gdz i e również 

Dom Sieranta 
w Bibicach. 

d b a n o o dobroć za ­
gród , potwierdzą to 
spostrzeżenie. J e s t ono 
n ie bez z n a c z e n i a na 
przyszłość, gdy w a -
z n e n i z a d a n i e m będzie 
s k u t e c z n e p r z e p r o w a ­
d z en i e rozpoczętej od ­
b u d o w y i o s a d n i c t w a 
na w s c h o d z i e P o l s k i . 
Oczywiśc ie n ie w d u c h u u s t a w y o r o z d a w n i c t w i e 
d r z e w a , ale drogą s z e r oko pojętego przedsiębior­
s t w a , działającego p r zy f inansowe j p o m o c y i k o n ­
t r o l i rządu. W . Krzyżanowski. 

Mmiii Kozłowej 
w Olszanicy. 

A R C H I T E K T U R A D A W N Y C H CZASÓW. 

K A L I S Z . 

O K a l i s z u , położonym na m i e j s c u dz i s i e j s zego 
S ta r ego M i a s t a na starożytnym t r a k c i e do Bał­
t y k u , w s p o m i n a już w I -ym w i e k u po N a r o d z e ­
n i u C h r y s t u s a C a i u s P l i n i u s j u n i o r a w I I -g im 
w i e k u C l a u d i u s P t o l o m a e u s , g r ek z A l e k s a n d r j i . 
W y k o p a l i s k a z czasów p r z e d h i s t o r y c z n y c h świad­
czą o ges t em z a l u d n i e n i u o k o l i c y nadpiośniań-
s k i e j . Bolesławowi C h r o b r e m u przypisują w y b u ­
d o w a n i e d r e w n i a n e g o , w a r o w n e g o z a m k u . D o 
r o z k w i t u p r z y c h o d z i K a l i s z za p a n o w a n i a p i e rw ­
szego księcia k a l i s k i e g o Mieczysława S ta r e go , 
który w r o k u 1155 zakłada f u n d a m e n t y ko l eg ja t y 
Świętego Pawła p r z y z a m k u na d z i s i e j s z em »Za-
w o d z i u " . W 1233 r . n a k a z u j e a r c y b i s k u p gnieź­
nieński urządzić p r zy ko l l e g j ac i e szkołę. O w y ­
glądzie z a m k u i powyższej ko l l e g j a t y n i e m a m y 
żadnych d a n y c h . 

W 1253 r . p r z e n o s i Bolesław Pobożny, K a l i s z 
na dz i s i e j s ze mie j sce i fundu j e kościół Św. M i ­
kołaja. K r o n i k a p r z y p i s u j e to p r z e n i e s i e n i e czę­
s t y m p o w o d z i o m , które nawiedzały s ta ry K a l i s z ; 
t w i e r d z e n i e to jes t m o j e m z d a n i e m m y l n e , gdyż 
p o z i o m n o w e g o m i a s t a był w t e n c z a s około 4 m 
niższy od dz i s i e j s zego , j a k o tern świadczą stare 
b r u k i m i a s t a na tej głębokości z n a l e z i o n e i r e s z t k i 
murów starego r a tus za w y k o p a n e p r z y obecne j 
o d b u d o w i e . P o w o d e m p r z e n i e s i e n i a K a l i s z a na 
dz i s i e j s ze mie j sce było j ego większe zabezp i ecze ­
n ie p r z e z okalające n o w y K a l i s z k o r y t a P r o s n y 
i możność l epszego r o z b u d o w a n i a m i a s t a . 

W 1257 r . małżonka Bolesława Pobożnego 
J o l a n t a s p r o w a d z a O O . Franciszkanów do K a ­
l i s z a i budu j e i m kościół m u r o w a n y . W 1264 r . (?) 
u z y s k u j e K a l i s z p r a w o m a g d e b u r s k i e , a żydzi , 
których p r z y b y c i e do K a l i s z a oznaczają na rok 
1139, wzięc ie w obronę p r a w a . W 1283 r . P r z e ­
mysław II nada je K a l i s z o w i p r a w o m i e c z a , b u ­
du je s z p i t a l d l a , c h o r y c h i s c h r o n i e n i e d l a b ie­
d n y c h pod tyt . Św . D u c h a na przedmieściu T o -
ruńskiem, dz i s i a j Stawiszyńskiem, nad którymi 
zarząd obejmują K a n o n i c y R e g u l a r n i de S a x i a . 
W 1285 r . żydzi zakładają swój c m e n t a r z , na któ­

r y m do d n i a dz i s i e j s zego się chowają. W 1291 r. 
K a l i s z u z y s k u j e p r z y w i l e j na o t w a r c i e 5 kramów 
i u r e g u l o w a n i e p r a w a spławu na rzece Prośnie. 
D o t y c h c z a s o w i h i s t o r y c y m . K a l i s z a m y l n i e w s p o ­
minają o pięciu a p t e k a c h , wnioskując z tego 
o wielkości m i a s t a wzg lędnie o h a n d l u z t o w a ­
r a m i a p r e c z n e m i . W t3()3,r. a r c b . g n . Świnka 
d z i e l i K a l i s z na 2 paraf je Św . Mikołaja i P a n n y 
M a r j i . 

W 1331 r. Krzyżacy niszczą z a m e k i S ta re 
M i a s t o , a n o w e g o zdobyć n i e mogą z p o w o d u 
w y l e w u P r o s n y . Oko ło i35() r. K a z i m i e r z W i e l k i 
w z n o s i mur } ' o b r o n n e i w z m a c n i a z a m e k w no­
w y m K a l i s z u ; z tego o k r e s u datują z a p e w n e naj ­
s tarsze części d z i s i e j s z y c h kościołów Św. M i k o ­
łaja i O O . Franciszkanów o f o r m a c h zewnętrz­
n y c h i t e chn i c e X I V w i e k u ; części kapłańskie ze 
s k l e p i e n i a m i g o t y c k i e m i n a w g łównych z końca 
X V I l u b początku X V I I w i e k u . W i 3 5 i r. a r c b . 
g n . Jarosław B o g o r j a ze S k o t n i k p r z e n o s i k o l l e -
gjatę ze. S ta r ego M i a s t a n a obecne m i e j s c e ; k o l -
leg jata Św . Pawła r o z p a d a się i t w o r z y ze z n i s z ­
c z o n y m pr ze z Krzyżaków z a m k i e m wzgórza "zwa­
ne dz i s ia j p r zez okoliczną ludność »szwedzkiemi 
górami" . W l358 r . K a z i m i e r z W i e l k i nadaje ży­
d o m p r z y w i l e j n a w y b u d o w a n i e bóżnicy. 

W 1489 r . uzyskują O O . B e r n a r d y n i , s p r o w a ­
d z e n i w 1465 v. p r z e z a r c b . g n . J a n a Gruszczyń­
s k i e g o do K a l i s z a , od K a z i m i e r z a Jagiel lończyka 
p r z y w i l e j na w y b u d o w a n i e kościoła w K a l i s z u . 
D a t y powyższe co do kościołów zawdzięczamy 
o p i s o w i w i z y t o d b y t y c h od i 5 l l do l 5 2 3 r. ( l i b e r 
b e n e f i c i o r u m J o h a n n i s de L a s k o ) . 

W 1.574 r . a r c b . g n . Stanisław K a r n k o w s k i 
s p r o w a d z a do K a l i s z a O O . Jezuitów i b u d u j e im . 
według planów J a n a M a r j i B e r n a r d o n i e g o , Jeł 
zu i t y medjolańczyka obecny kościół e w a n g i e l i c k i ' 
p r z e b u d o w a n y wewnątrz wnioskując z o r n a m e n ­
tac j i w połowie X V I I I w i e k u . N a m i e j s c u d r e w ­
n i a n e g o kościoła budują O O . B e r n a r d y n i w 1594 
r . istniejący d o t y c h c z a s kościół i k l a s z t o r m u r o ­
w a n y . Z a r y s dwóch o s t a t n i c h kościołów z końca 
X V I s t u l e c i a jest g o t y c k i , a de ta l r e n e s a n s o w y . 

Dokończenie nastąpi. 

N a c z e l n y r e d a k t o r : W Ł A D Y S Ł A W E K I E L S K I . 
K o m i t e t y r e d a k c y j n e : w K r a k o w i e : W . K R Z Y Ż A N O W S K I , F. M Ą C Z Y Ń S K I , T . S T R Y . I E Ń S K l , A . S Z Y S Z K O -
B O H U S Z i L . W O . I T Y C Z K O ; we L w o w i e : J . B A G I E Ń S K I , Z . H A R L A N D , W . M I N K I E W I C Z , M . O S I Ń S K I 

i T . W R Ó B E L ; w W a r s z a w i e : J . B E I L L i A . D I C K S T E I N . 

K l i s z e wykonały f i r m y : S. W e l a n y k , »Świat łoc ień« zakłady g ra f i c zne w K r a k o w i e i B . W i e r z b i c k i i S k a w W a r s z a w i e . 

W y d a w c a i redaktor: Władysław Kkielski. 
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WYDAWNICTWA 

OBYW. KOM. ODBUDOWY WSI I MIAST 

W KRAKOWIE. 

1 9 1 5 

ODBUDOWA POLSKIEJ WSI 
P R O J E K T Y C H A T 

I ZAGRÓD WŁOŚCIAŃSKICH 

o p r a c o w a n e p r z e z g r o n o a r c h i t e k t ó w p o l s k i c h 

w y d a n e p o d redakcją \ . 

W ł a d y s ł a w a K k i e l s k i e g o . 

(na wyczerpaniu). 

2 . 

1 9 1 6 

ODBUDOWA 
P O L S K I E G O M I A S T E C Z K A 

P R O J E K T Y DOMÓW 

o p r a c o w a n e p r z e z g r o n o a r c h i t e k t ó w p o l s k i c h 

w y d a n e p o d redakcją 

J ó z e f a G a ł ę z o w s k i e g o . 

1 9 1 8 

ODBUDOWA 
P O L S K I E G O M I A S T E C Z K A 

P R O J E K T Y BUDYNKÓW 
UŻYTECZNOŚCI P U B L I C Z N E J 

o p r a c o w a n e p r z e z g r o n o a r c h i t e k t ó w p o l s k i c h 

w y d a n e pod redakcją 

J ó z e f a P o k u t y ń s k i e g o. 

T o w a r z y s t w o Bratniej Pomocy S M Politech. W a r s z a w s k i e j . 

N a k ł a d e m K o m i s j i W y d a w n i c z e j 

wyszły następujące w y d a w n i c t w a książkowe: 

C z o p o w s k i H . prof. M e c h a n i k a t eo re tyczna . W y ­
dan ie d rug i e , t on i 1. S t a t y k a . S t r . 256, r. 1921 1365 

— M e c h a n i k a t eo re t yc zna . W y d a n i e d rug i e , t o m II. 
K i n e m a t y k a . S t r . 130. r. 1921 770 

— M e c h a n i k a t eo r e t yc zna . W y d a n i e d r u g i e , t o m 111. 
D y n a m i k a p u n k t u mato r j a lnego . Str . 194, r. 19^1 1200 

— M e c h a n i k a t eo r e t yc zna . W y d a n i e d rug i e , t om I V 
D y n a m i k a układów. S t r . 240, r. 1921 . . . 1600 

K a r a s i ń s k i L prof. Wyt rzymałość t w o r z y w . W y ­
danie p i e r w s z e . S t r . 198, r. 1919 (wycze rpane ) . 

•— Wytrzymałość t w o r z y w . W y d a n i e d rug i e . S t r . 
392, r. 1921 : 1400 

S t r a s z e w i c z Z. prof . R o l a przemysłu w N i e p o d ­
ległej Po l s ce . S t r . 16, r. 1921 30 

W y d a w n i c t w a l i t o g ra f owane . 
B i e l i c k i ,1. pro f . C h e m j a związków tłuszczowych. 

W y d a n i e d r u g i e (wydz . chem.) . S t r . 408, r. 1921 1415 
C z o p o w s k i H . pro f . P r o g r a m z m e c h a n i k i (d la 

w y d z . inż. ląd. i wodn. ) . S t r . 4, r. 1921 . . . 36 
D o b r s k i K . int . Ćwiczenia w I. L a b o r a t o i j u m E l e k ­

t r o t e c h n i c z n y m P o l i t e c h n i k i W a r s z a w s k i e j S e m . 
I V i V . S t r . 190, r. 1920/21 ( w y d z . elektr.) . . S00 

G a r l i c k i S prof. Geomet r j a wykreślna (wydz ia ł 
chemji ) . Str . 179, r. 1921/22 700 

— K u r s geometr j i wykreślnej ( w y d z . inż. l ad i w o d n . 
m e c h a n . i e leklr. ) . S t r . 654, r. 1911 2240 

G e y s z t o r J . prof . E k s p l o a t a c j a h a n d l o w a ko le i że­
l a z n y c h ( ku r s s em. inż. lad.) . S t r 91-f-43, r. 
1920 490 

— Dodatek do eksp l oa tac j i h a n d l o w e j ko le j i żela­
z n y c h (inż. ląd.). S t r . 31, 1921/22 120 

G r o t o w s k i M . F i z y k a II. Elektryczność (wydz. inż. 
ląd. w o d n . m e c h . i elektr. ) . S t r . 363, r. 1921 . 1260 

II o l e w i ń s k i J . pro f . S t a t y k a b u d o w l i (wydz . 
arch. ) . S t r . 245, r. 1920/21 . 895 

J a n t z e n K . prof. p e o d e z j a wyższa (wydz . inż. ląd. 
i wodn. ) . S t r . 196, r. 1920/21 720 

K a r a s i ń s k i L . pro f . P o d s t a w y teorj i sprężystości 
(wydz . inż. l a d . w o d n . m e c h . i elektr.) . S t r . 98, 
r. 1920/21 . . ' 356 

N e s t o r o m c i M . prof . B u d o w a dróg i robo ty z i e m ­
ne, cz . I. (inż. ląd.). S t r . 199, r. 1920/21 . . . 840 

— P r o g r a m l B u d o w y dróg i robót z i e m n y c h * n a 
P o l i t e c h n i c e W a r s z a w s k i e j . S t r . 14, r. 1921 . . 46 

N o m o g r a m Średnie rurociągów, r. 1919 95 
P a s z k o w s k i W . prof . Z e l b e t n i c t w o I ( w y d z . inż. 

ląd.). W y d a n i e II. S t r . 224, r. 1920/21 . . . . 910 
P o ż a r y s k i M . pro f . E l e k t r o t e c h n i k a ogólna II. 

( kurs 5 s em. w y d z . mech . l . S t r . 886, r. 1921 . 1320 
B u d z i ń s k i C z . Zbiór ćwiczeń i zadań z r a c h u n k u 

różniczkowego i ca łkowego. Część p i e r w s z a : ró­
żniczkowanie i całkowanie o r a z z a s t o s o w a n i e 
do geometr j i . Rozwiązania. S t r . 384, r. 1922 . 1560 

— Zbiór ćwiczeń i zadań z r a c h u n k u różniczko­
w e g o i całkowego. Część d r u g a : całki o znac zone , 
o a l k i w i e l o k r o t n e , z a s t o s o w a n i e i ch do g eome ­
tr j i o r a z równania różniczkowe z w y c z a j n e i o p o ­
c h o d n y c h cząstkowych. Rozwiązanie . S t r . 272, 
r. 1921 1260 

S t e f a n o w s k i B . Tab l i c e wartości c i e p l n y c h . St r . 8. 80 
S t r a s z e w i c z Z. M e c h a n i k a , cz . I. S t a t y k a w y ­

dan i e trzec ie (wydz . mech.) . S t r . 227, r. 1921 . 895 
— M e c h a n i k a , cz . II. C y n e m a t y k a w y d a n i e d r u ­

gie, (wydz . mech. ) . S t r . 198, r. 1921 835 
— Zbiór zadań z c y n e m a t y k i , cz. II. S t r . 10, r. 1916 70 

T r u c h c i ń s k i R . Te le fon ja . E l e k t r o m a g n e t y c z n e 
ob l i c z en i e c e w k i i n d u k c y j n e j o ra z te le fonu. S t r . 
82, r. 1921/22 380 

W y s o c k i S. O b l i c z e n i a przewodów, e l e k t r y c z n y c h 70 
— Urządzenia e l e k t r y c z n e (wyd . elektr. ) . S t r . 255, 

r. 1920/1 895 



K R A K O W S K I Z A K Ł A D 

W I T R A Ż Ó W I M O Z A J K I 

S, a ŻELEŃSKI 
W Y K O N U J E P O C E N A C H P R Z Y S T Ę P N Y C H 

W S Z E L K I E G O R O D Z A J U P R A C E W C H O ­

D Z Ą C E W Z A K R E S A R T Y S T Y C Z N E G O W I -

T R A Ż N I C T W A , T A K K O Ś C I E L N E G O J A K 

I Ś W I E C K I E G O , J A K O T E Ź L A M P Y I K L O ­

S Z E W I T R A Ż O W E , W E D Ł U G W Z O R Ó W 

W Ł A S N Y C H L U B D O S T A R C Z O N Y C H . 

K R A K Ó W , A L E J A K R A S I Ń S K I E G O 23. T . 137. 

K O N K U R S . 
W O Ł Y Ń S K A O K R Ę G O W A D Y R E K C J A 

R O B Ó T P U B L I C Z N Y C H W Ł U C K U 

n i n i e j s z e m og łasza k o n k u r s n a 4 p o s a d y 
a r c h i t e k t ó w (2 z u p o s a ż e n i e m V I s t o p n i a 
u r z ę d n i k ó w p a ń s t w o w y c h , 2 z u p o s a ż e n i e m 
V I I s t o p n i a ) i 5 p o s a d w y k w a l i f i k o w a ­
n y c h t e c h n i k ó w b u d o w l a n y c h ( z u p o -
sa ż en i em V I I I s t o p n i a ) . 

K a n d y d a c i w i n n i pos i adać ukończone s t u -
d j a t e c h n i c z n e i p r a k t y k ę b u d o w l a n ą . 

O f e r t y z o d p i s a m i ś w i a d e c t w i ż y c i o r y ­
s e m na l e ży sk ładać w O d d z i a l e A r c h i t e k t o ­
n i c z n o - B u d o w l a n y m D y r e k c j i d o d n i a i 5 - go 
c z e r w c a b . r. 

Wołyńska Okręgowa Dyrekcja Robót Publ. 

P R Z E M Y S Ł , R Z E M I O S Ł O 

I S Z T U K A 
D A W N I E J „ P R Z E M Y Ś L I R Z E M I O S Ł O " 

C Z A S O P I S M O P O Ś W I E C O N E W Y T W Ó R C Z O ­
ŚCI P R Z E M Y S Ł O W E J I R Ę K O D Z I E L N I C Z E J 
O R A Z S Z T U C E P L A S T Y C Z N E J , O R G A N M I E J ­
S K I E G O M U Z E U M P R Z E M Y S Ł O W E G O I M . 
D R A A D R J A N A B A R A N I E C K I E G O W K R A K O ­

W I E , U L I C A S M O L E Ń S K L . 9. 

K A Ż D Y Z E S Z Y T Z A W I E R A S Z E R E G I L U S T R A C J I 
Z W Y K Ł Y C H I K O L O R O W Y C H . - W Y S Y Ł A S IĘ N A 
Ż Ą D A N I E Z A Z A L I C Z K Ą W C E N I E : N R 1 160 MP. , 
NR 2 25o M P . R O C Z N I K A D R U G I E G O N R 1 5oo MP . 

„ K A M I E Ń " 
S p . /. o. p. 

B IELSKO UL. S T R Z E L E C K A 279 
( Ś L Ą S K C I E S Z Y Ń S K I ) 

R E P R E Z E N T A C J A : 

KRAKÓW, ZWIERZYN IECKA 32. 
D z i a ł a r c h i t e k t o n i c z n y : 

W y k o n a n i e n o w o c z e s n y c h i s t y l o w y c h ozdób 
f a s a d o w y c h , 

k l a t k i s c h o d o w e , 
ściany z o d l e w u g i p s o w e g o l u b z płyt g i p so ­

w y c h , 
ściany i s k l e p i e n i a s y s t e m u R a b i t z a , 
s z tuka l e r j e , 
o z d o b y ścienne, 
l u k s u s o w e s tudn i e ścienne, 
k o m i n k i , 
s z t u c z n y m a r m u r , 
płyty m e b l o w e i t. d . 
J e d n o l i t e p o s a d z k i z T e r r a z z o i X y l o l j i t h u 

( d r z e w a kam i ennego ) . 

A t e l i e r r z e ź b i a r s t w a . 

A r c h i t e k t u r a o g r o d o w a : 

B a l u s t r a d y , 
w a z y , 
d o n i c e na rośliny, 
o g r o d z e n i a , 
f i gury w s z e l k i e g o r o d z a j u i t. d . 

P r a c o w n i e d l a s z t u k i c m e ' n t a r n e j : 

N a g r o b k i , 
g r o b o w c e , 
p o m n i k i d l a poległych i t. d . 

D l a p o t r z e b e l e k t r o t e c h n i k i : 

płyty do r o z d z i e l n i c , l iczników i t. d . 

P r z e m y s ł a r t y s t y c z n y i p r z e d m i o t y 

l u k s u s o w e . 

D z i a ł w y r o b ó w c e m e n t o w y c h : 

S c h o d y , 
słupy c e m e n t o w e do parkanów pros te l u b gięte, 
p a r k a n y , 
c h o d n i k i , 
k a m i e n i e g r a n i c z n e , 
z b i o r n i k i różnorodne (na naftę, popiół ) , 
żłoby i k o r y t a d l a bydła i t. d . 

D z i a ł s p e c j a l n y : 

osełki do kos własnego pomysłu. 

S k ł a d i s p r z e d a ż 

materjałów b u d o w l a n y c h . 

Drukarnia uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie p<>'' zarządem Józefa Filipowskiego. 



A . Szyszko-Bohusz. 

K O N K U R S N A G M A C H M I N I S T E R S T W A R O B Ó T P U B L I C Z N Y C H W W A R S Z A W I E . 



P R O J E K T T E A T R U L E T N I E G O NA . .TARGACH WSCHODNICH.. W E L W O W I E . 

W. Minkiewicz. 

1922 II. 11. 



D o m Cholewickiego w Węgrzcach Gospoda w Węgrzcach. 

D o m Pieniążka w Boleniu. 
D o m w Prokocimie. 

Ulica w Węgrzcach. 

O D B U D O W A W S I W K R A K O W S K I E M P O D K I E R U N K I E M W . K R Z Y Ż A N O W S K I E G O . 

1D22 II. 12. 



D o m Grzesiaka w Grębałowie. D o m Kozłowej w Olszanicy. 

O D B U D O W A W S I W K R A K O W S K I E M P O D K I E R U N K I E M W . K R Z Y Ż A N O W S K I E G O . 

1S22 I. 18. 



• • • n • 

K O N K U R S NA ĆMACH MINISTERSTWA R O B O T P U B L I C Z N Y C H , 

i . K. Jakimowicz. 2. C. Przybylski. 

1M2 II. 9. 



B r a m a na W a w e l . 

»Kościus7.ko« na W a w e l u . B r a m k a na terasy. 

N O W E R Z E C Z Y N A W A W E L U . 
A . Szyszko-Boluisz. 

1922 II. 7. 
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